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RA3EHHDBLA OBLABIEHIA. 


Dwa ogłoszenia od Rządu Dyecezalsiego 
Wileńskiego. 
1. 


1. Przez Nayw yższe regulamina i Ukazy, 
wszystkie klasztory, a naypierwiey żeńskie, z ich fun- 
duszami, poddańe są pod bezpośredni dozor Bisku- 
Pow. Na tey osnowie, istosownie do wydanego po- 
tóm szczególnego Ukazu, tudzież z powodu wykry- 
tych z czasu przeszłego uchybień w prowadzeniu in- 
teressow Panien Brygitek Grodzieńskich i nadużyć w 

zarządzie ich folwarkow, Rząd Dyecezalny Wileń- 
ski przeznaczył Jeneralną wizytę klasztoru i lustra- 
€yq majątkow tych Zakonnie. Czynność ta rozpo- 
Częła się przy nowym plenipotencie P. Antonim Kru- 
powiczu Sowietniku, obranym do tego obowiązku 
przez zmarłą w roku przeszłym Barbarę Chrepto= 
wiczównę, Ksienię klasztoru Brygitek, a potwierdzo- 
Tym czasem, kiedy 
Przy spółdziałania P. Krupowicza roboty wizytator- 
skie były jaź prawie w połowie, Panna Wołłowiczó- 
wna, Przeorysza klasztoru, bez wiedzy i zezwolenia 
Rządu Dyecezalnego na mieysce P. Krupowicza, 0- 
Śmieliła się mianować płenipotentem klasztornym P. 
Józefa Ptaka, który swojego pełnomocnictwa, jak do- 
niesiono, udzielił jaż i drugiey osobie. Nieprawny 
postępek Panny Przeoryszy ita uwaga, że wizyta 
potrzebująca wielu szęzegółowych i dokładnych obja- 
Śnień powinna się ukończyć przy tym Plenipotencie, 
przy którym się rozpoczęła; odmiana zaś pleuipotew= 
ta i udzielanie od niego władzy swojey innym 080- 
bom , zamiast ułatwienia, nowe może zrodzić tru- 
dności w. ukończenia wizyty i wprowadzić zawik- 
łanie w luteressach klasztornych, spowodowały Rząd 
Dyecezalny do ninieyszego publicznego ostrzeżenia, 


tych zwłaszcza, którzyby mieli jakiekolwiek inte=- 


ressa z klasztorem PP. Brygitek: 1) Ze nie kto inny; 
jak tylko P. Antoni Krupowicz Sowietnik jest i do- 
tąd prawnym, bo od władzy Dyecezalney potwier= 
 dzonym, Plenipotentem tych Zakonnic. 2) Ze pleni- 
potencya P. Ptakowi, jako wydana wbrew ustanowio- 
nemu porządkowi, i mianowanie przezeń sub-plenipo- 
tentów, jest aktem niewaźnym, Żadnego znaczenia i 
mocy niemającym; i przeto kassuje się; 3) że tym spo- 
-8obem wszelka czynność P. Ptaka ijego substytntow 


w interessach PP. Brygitek Grodzieńskich jest rów- 


nie nieważna; 4) że nikt zgoła ani z P. Plakiem, ani 


 *zumocowanym od niego, ani nawet ze Zwierzchno- 


Ścią klasztorną nie może bez potwierdzenia władzy 
Dyecezalney wchodzić w Żadne umowy, mianowicie 
© arędy folwarkow i pożyczki pieniędzy i w ogóino- 
Ści traktować o jakichkolwiek interessach tyczących 
się fanduszów PP. Brygitek; w przeciwnym bowiem 
razie stratę ztego powodu wyniknąć mogącą, każdy 
,przypisze własney winie. Objawiasię przytćm, że 
ninieysze ostrzeżenie bynaymniey nie dąży do ubliże- 
nia charakterowi i zdolaościom P. Ptaka, ale tyłko 
ma nacelu okazanie nieważności, aktu, zdziałanego 
przez Przeorysżę, ze złamaniem ustanowionego po- 


rządku. (144) 


Rząd Dyecezalny Wileński w biegu czynności 
Swoich nie raz dostrzegł wiele nieprządków i nadu- 
Życia względem majątków Kościelnych, w tém mia- 
howicie : że prywatnie przez Beneficyatów w dzier- 
Żawę roczną lub kilkuletnią wypuszczane bywają. 
Skąd w czasie zawakowania przez śmierć, albo przez 


` 


OGŁOSZENIE URZĘDOWE. 


odsądzenie, albo i przez rezygnacyą Plebana lub Al- 
tarysty wynika wielkie zawikłanie dla beneficyum 
i dla dzierżawcy. A naprzód dla samego beneficy- 
um, które po Plebanie lub Altaryście przeszłym, 
powinno dostać się nowemu z całkowitą swoją włą- 
snością i gospodarstwem : gdzie częstokroć podług 
podawczego Inwentarza, albo podług pory roku, w 
którey się obeymuje majątek Kościelny, oprócz u- 
siewów , całe plony zbożowe albo znaczna część o- 
onych pówinna pozostać na rzecz Kościoła; a w ra- 
zie wypuszczoney dzierżawy, majątek jest zajęty ob- 
cóm gospodarstwem , do klórego, równie jak i do 
krescencyi arendowny possesor, zaliczywszy pienią- 
dże, mniema mieć prawo. Tymczasem zaś to prawo 
jako prywatnie i niewolnie nabyte, musi ustąpić 
prawu funduszowemu , Kościelnemi i Monarszemi 
Regulaminami, Ustawami i Ukazami ” zabezpieczone- 
mu. Podług których Ustaw dla żadnego Duchow= 
nego nierozciąga się possesya nad kres Życia lub nad 
ten czas, po który przy beueficyum zóstaje. Równo 
ztym kresem ustają: wszystkie intraty dla przeszłe- 
go beneficyata, jak ustają z dniem Śmierci pieniężne 
pensye z kassy skarbowey płacone. Gdy zaś kres 
"życia, albo trwanie possesyi Plebana lub Altarysty 
nie jest pewnym ani wiadomym, dla tey samey przy- 
czyny zastrzeżono Ukazami: aby dnchowni niezacią- 
gali dłogow mna swoje beneficya 1 niewypuszczali 
folwarków w dzierżawę bez dozwolenia i potwier- 
dzenia Biskupa czyli Rządu Dyecezalnego, i to nie 
"ma dłuższy czas jak na jednoroczny termin. Jeśli na 
to nie uważając possesorowie duchowni, za umówio- 
ne lub wzięte z góry pieniądze, oddają majątek 
fańduszowy w dzierżawę, a biorący tę dzierżawę 
nieoglądając się na prawa zabraniające i na niepewną 
przyszłość odważają się dawać z góry pieniądze a- 
rendne; przez to samo dobrowolnie narażają się na 
niebczpieczeństwo utraty possesyi, które jako nie- 
wolne i nieprawne wkażźdym czasie, nietylko po 
zeyścia lub oddaleniu beneficyata , lecz i za Życia 
jego może bydź odjętą przez Rząd, z odesłaniem dzier- 


Żawcy do poszukiwania na ruchomości beneficyata . 


jako jedyney ewikcyi na zaliczone pieniądze. Ewik- 
cya albowiem czyli ciężar zaciągnionego długu, albo 
wziętych z góry pieniędzy, w żaden sposob podług 
powyższego objaśnienia nie może spadać na majątek 
fanduszowy, przeznaczony na to, ażeby z rąk poprze 


dnika przechodził na następnego beneficyata i wie- - 


czyście był utrzymany w całości hez uszczerbku 
prawem Skarbowych majątków na nieprzerwane 
utrzymanie służby Kościoła. Co tu'się powiedziało 
© majątkach plebańskich i altaryskich , toż samo i 


do majątkow klasztornych stosuje się: których bez. 


dozwolenia i potwierdzenia Rządu Dyecezałnego ĉa- 
den rząd Klasztorny w dzierżawę zawodzić , pie= 
niądze na tò brać; równie jak: i dłagow zaciągać 
na Klasztor niema mocy, pod karą za przestępstwo 
w tey rzeczy dla Przełożonych klasztornych, a dla 
wohodzących w takie nieprawne kontrakta lub po- 
życzających pieniądze, pod obawą utraty possesyi 
lab i samych pieniędzy.  Kryjome zas czyli prywatne 
wypuszczenie klasztornych majątków, już nie w je 
dnóm mieyscu sprawiło wygubienię lasow, zuboże- 
nie włości, zniszczenie usiewów i inwentarzów i 
innych zapasów klasztornych. Gdzie albowiem by- 
łoby rzeczą pożyteczną. zadzierżawić folwarki, albo 
na potrzebę kłasztoru zasięgnąć pożyczki pieniężney: 
tam za pośrzednictwem Rządu Dyecezaluego takim 
potrzebom zaradzono bydź może. O tym. skłądzie 
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rzeczy i zabezpieczeniu interessów funduszowych 
kościelnych i klasztornych lubo z -samego celu na- 
dania funduszów, pówinao .i może bydź dostatecznie 
wiadomo powszechności, a miaaowicie obywatelom; 
i prócz tego w razie zdarzonych sporów w tey 
materyi, nikt nie może składać się niewiadomością 
mkazów i praw publicznych; jednakże mając wzgląd 
na to, aby kto przez zapomnienie i nieuwagę lub nie- 
ostróżność niewystawiał się na stratę „Z przyczyny. 
nieważnych prywatnych umów i kontraktów, a wię- 
cey jeszcze, aby przeciąć drogę frymarczeniu wca- 
le nieprzystoynemu duchownym ze świeckiemi osos 
bami, kwapiącemi się drogą zakazaną na korzyści z 
majątków kościelnych: oraz dla odwrócenia zawikłań 
i trudności względem possesyi przechodzących od je- 
dnegó do drugiego beneficyała, uznało się za potrze- 
bne, ninieysze ostrzeżenie z przypomnieniem i obja- 
'śnieniem porządku i praw podać na nowo, jak ida- 
wniey podano było. przez Gazetę krajową do publi- 
cznej wiadomości. W czóm jeśli kto i potakićm o- 
strzeżeniu wdawać się zechce prywatnie z ducho- 
wieństwem śŚwieckićm lub zakonnóćm w układy o 
dzierżawy majątków lub o pożyczkę pieniężną, stra- 


ty ztąd wyniknąć mogące własney winie będzie mu- 
„siał przypisać. Duchowni zaś przestępuiący ten po- 


; III  llpogama.' i 
1 Muscriğ Ilpuka3» O6nrecrsennaro IIpuspbnia 
OÓŁAB1ACTh, HTO-BL QHOMb GYĄETA NpoąaBATCA SA10- 


xenHoe HA IpocpogeHHoe uMbnie NOMŃIUKOBD Psuny-; 


Karo ys3ąa Orrona n Visana HoBakoBckux», cocToninee 
TOTO mb yR3ĄA Bb AepeBHAxM Kandinyaxh 156 u Vraaxb 
28, Bcero 184, peBu;RCKNX% MYKECKA NOAA AYL(D; CPOKB 
TOpraM» Ha3HaqeH> 12, a neperopsxka 15, uucab Anpb- 
na nacrymaronraro 1858 roąd; meanatomzie KYHATE O3HA- 
4eHH0e UMBHÄC MOTYTŁ ABATKCA Bh OKAJAHHBIE CDOKA 
Bb llpuka3% M Bugbrh OHOMY MMŃHiTO ONWCH. (71) 


YACTH bH UbbiłaALCNIM. 

2. Z Litografii JP. Józefa Oziębłowskiego wy- 
szedł nowy Polonez icztery Mazurki na Fortepiano 
przez A. T. Mackiewicza. Dawniey donieśliśmy o wy- 
danin przez tegoź komponistę: Trzy śpiewy z towarzy- 
szeniem. Obie te kompozycye znaydują się w Księgar- 
ni JP. Zawadzkiego. (107) 


II Wezwanie. O, 

1 Bracia rodzeni sukcessorowie po zmarłym 4. 

p: Alexandrze Komorowskim , w célu uspokojenia 
jego interesow, mając zamiar na przyszły S-ty Jerzy 
wyprzedać pozostały po nim folwark Poławeń z 
attynencyami w ptcie Wiłkomierskim położony, u- 
„praszają wszystkich JW. i WW. zeszłego wierzy- 
cieli, aby tak dla objawienia swoich debitow, jako 
też dla potrzebnych układow, raczyli przybydź do 
pomienionego folwarku Poławenia na dzień 15-ty 
miesiąca Kwietnia idącego 1858 roka. (109) 


i 


SIL, =A r-e ndoa: 
2. Opieka nieletnich Sylwestrowiczów ma zamiar 


oddać w jednoroczną arędowną possesyą dom do tychże 


Sylwestrowiczów należny, w Wilnie na przedmieściu 
Zarzeczu zwanóćm , pod N. 574 położony; wzywa 
przeto życzących wziąć w arędę dom takowy na tar- 
gi, w dniu 29 Stycznia oraz 7 i g -Lutego tego 1858 
roku odbyć się mające z dostatecznemi ewikcyami do 


' wyrażonego domu na godzinę 5 po połndniu, gdzie w 


każdym czasie warunki arędowney possessyi okaza- 
nemi zostaną 1858 roku Stycznia 22 dnia. Takowe 
wezwanie imieniem opiekaaow WW. Jana Pisauki 
b. Assesora Sądu Pigo Wileńskiega i Justyna Gieczew- 
skiego Regenta jako Plenipotent podpisuję. 

Ferdynand Pisanka Gubern, Sekretarz, 


(104) 
IV Buóswarujie sa epanuuy. 
1. Bmssxaer> Ilseńnepckiii noaqauusih Venpnxb 
(ppancoa Baper», mn oresecTBo cnoe sa rpaymny. (125) 


Wyjeżdża Szwaycarski poddany Henryk Fransoa 
Bardet, do cyczyzny swojey za granicę. (125) 


BAUADIA „Tunorpasia A.Maprunónckaro.Ilesamamt posBanaemcA flnsapa 28 ana 1858 r. Hensopr Gmar. Cop. n Kas Aesp Bopozckiśń. 


rządek za niewierność swoję w powierzonóm sza” 


„farstwie własności kościelney, nieuchronnie srogim | 
karom poddani zostaną. Wilno d, 27 Stycznia 1858 ` 


„Oryginał podpisał: Jędrzey Benedykt Kłągiewiczy 
Biskup Rządzący Dyecezyą Wileńską. 
Zgodno z oryginałem: Giecołd Sekretarz. 
jet TI Przedaź, . i 
1 W Sądzie Powiatowym Wileńskim będzie 
się sprzedawać z publiczney licytacyi „dóm maro- 
wany dwnupiątrowy obywateli Maxow w mieście 


Wilnie przy: Trockiey ulicy pod N. 595 położony 


z ogrodem fruktowym iobs/ernym placem pod no- 


„we zabudowanie, od sammy szacunkowey rubli as- 
sygn. 24,194, a takoż scheda z Exdywizyi Tyszki _ 
w domu pod N. 527 zeszłemu Maxowi wydzielona 
od proporcyi roczney intrały rast. 20, na przedmiot | 


uspokojenia kredytorow pomienionych Maxow ; Ży- 
czący zatóm nabyć wiecznością rzeczony dóm i schedę; 
zechcą jawić się w Sądzie ninieyszym w terminach 
17 iostatecznym 18 dnia następującego mca Marca, 


"warunki zaś przedaży każdego czasu w Kancellaryi 


tegoż Sądu będą okazane. 
Assesor Michał Sperski. 


Regent M. Talatt. | (120) 


i 4411. trzedaż | ER 
: Mińska Izba Powszechnego Opatrzenia ogłasza, 
iż w niey będzie' się przedawał dany na ewikcyą, za 


uchybieniem terminu majątak obywateli Rzeczyckie-'_ 


go powiatu Ottona i Jana Nowakowskich, położony 


R. 1838 Stycznia 27 dnia. 


i 


w tymże powiecie we wsiach Kapliczach 156 i Ugłach > 
28, w ogóle 184 rewizyynych męzkiey płci dusz: ter- 


min dó targu przeznaczony 12 a przetarg 15 dnia K wie- 


tnia teraźnieyszego 1638 roku; Życzący kupić rzeczony 
majątek, mogą przybydź na wysażone terminy do Izby 


i widzieć tevo majątku opisanie. (71) 


OUŁUSLKNIA rR Waiust. y 1-34 
-N8594 9822 w 7Farszawie d. 12 M. Listopada 1837r. 


DYREKCYA GŁÓWNA 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
19 Na skatek żądań wniesionych, o wystawie- 


nie i wydanie Duplikatów , w mieysce jakoby spa“ 


lonych, zniszczonych lub zatraconych; następujących - 


Listow Zastawnych a mianowicie : 


Lit. B. N. 162564 na złp. 5000 z kuponami od 2 pół- 


'rocza 1835 r. 
Lit. B. N. 195572 na złp. 5000 kupony nie zaginęły. 


Lit. C. N. 112075 na złp. 1000 z kuponami od 2 pół- 


" rocza 1835 r. 


Lit. C. N. 147877 na złp. 1000 z kuponami od 2 pół- | 


rocza 18553 r. 


Lit. D. N.122782 na złp. 500 z takiemiż jak powyższy 


kuponami. 
— D. N. 124905 
— D. N. 124910 
— D: N, 126974 
— D. N. 128616 
-  D. N. 150246 na złp. 500. 
— BE. N. 51507 na złp. 200. 

Dyrekcya Główna Towarzystwa 
go Ziemskiego w Królestwię Polskićm , w wykona- 
nia Artykała 124 prawa z dnia i (13) Czerwca 1825 
r. wzywa wszystkich posiadaczy takowych Listow 
Zastawnych i tych, którzyby do ich własności prawa 


na złp. 500 
na złp. 500 
ma złp. 500. 
„na złp. 500. 


PERLI 


KEEL 


ney w Warszawie w przeciągu roku jednego ed daty 


ogłoszenia ninieyszego zawiadomienia w pismach pu- 
- blicznych, niezawodnie zgłosili się, inaczey rzeczone 


Listy Zastawne z kuponami umorzone i za niema- 


. LE 0 4.58 . . 
jące żadney wartości ogłoszone , zaś w mieysce ich 


duplikaty stronom poszukującym wydane będą. 
Członek: Rady Stanu Prezes J. Morawski, 
' Pisarz Dyrekcyi Główney Drewnowski. (1524) 


jakie mieć mogli, aby z takowemi do Dyrckcyi Głów- 


Kredytowe- | 


